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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
S: P: X- A n t o n i  D ąbrow sk i  S .P . D oktor 

Filozofii, Professor M atem atyki U niw ersytetu  
i Szkoły W oiewódzkiej W arszaw skiej (o k tó ­
rego zgonie donieśliśmy w czoraj). U rodziłsię 
na W o ł y n i u  1769, a został członkiem Zgrom a­
dzenia Pilarskiego  1786 w D rochiczynie .  Roz­
począł zawód nauczycielski w Piotrkowie.  TJ- 
czył następnie w obudwu Kollegjach W a r -  
szawskich  M atem atyki, L oiki, F izyk i, H istorji 
naturalnej. O d lS lO L y ł Professorem M ate­
matyk t.w  Liceum W a r s z a w s k ie m .  Czynnym 
b y ł członkiem 'Tow arzystw , Królewsko W ar: 
przy iacio ł nauk, rolniczego_i elementarnego. 
Od utw orzenia U niw ersytetu W arszaw : p rzez  
N. Cesarza i K róla A L E X A N D R A , objął Ka­
tedrę M a te m a ty k i  wyzsze j  w  w ydziale filozo­
ficznym, nie przestaiąc być dla tego Professo­
rem  szkoły W oiew ódzkiej p rzez  Zgrom adze­
nie swoie u trzym yw anej. P rzed  kilką ła ty  
o trzym ał ozdobę O rderuS . S tan is ław a  czvver- 
lej klassy. D o pam iętników  Franci: D m o ­
chowskiego  dostarczał w ielu a rty k u łó w , a 
mianowicie z chemji o napoiach i pokarmach. 
W  1813 w ydał Jeom etrją podług L a k r o a  na 
szkoły departam entowe a w  kilka lat później 
A lgiebrę. Obadwa te dzieła od Kommissji Oś: 
zatw ierdzone u trzym uią się dotąd iako elemen­
tarne.  Pozostały po nieboszczyku liczne rg- 
k o p is m y , z nich najważniejsze te, podług k tó ­
rych w ykładał kurs M atem atyki w  U niw er­
sytecie. D zieła te iako owoc długiej p racy  i
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doświadczenia zapewnie drukiem  ogłoszonp b ę ­
dą. O prócz zasług naukowych, znany by ł D ą  
browski  z wielu c-.not tow arzyskich a nadewszy- 
st ko z uczynków  dobroczynnych d la  lu d z k o ­
ści cierpiącej . W  posiedzeniach, zajmował, 
obszernemi wiadomościami, gustem i wesołym 
dowcipem, k tórym  ozy wiał wszelkie rozm ow y 
swoie. Jnvie X , A n to n ieg o  Dąbrowskiego  
zawsze umieszczone będzie między imionami 
tych Polaków ,  k tó rzy  zasłużyli się Ojczyźnie 
w_zawodzie naukowy m, i iako Ludzie cnotliwi- 

w Wczorajszem ciągnieniu 2giej Klassy “29ej 
Lote: Klass: głów niejsze w ygrane są następu­
jące. N r 16,593 w y g ra ł złp: 9,000, los w zięty 
u  Józefa M aiewskiego. — N r 11,818 zł: 4,000, 
u D eplera. —  N r 9.,005 zł: 2 ,000, u Szyffa 
w Łęczycy. — N r ‘21,306 zł: 1,500 u L ip ­
szyca. —  N r 2  678zL  1,000, u Czabana.
N r 6,478 ty leż u Fiata.

Udzielono R e d a k c j i  f iu r je ra  w yjątek z li­
stu pisanego w  tych dniach z  D rezna  j z k tó re ­
go donosimy naszym czytelnikom, ze Józio  
t i r o g u ls k i , g ra ł między aktami w  tamecznym 
teatrze  i b y ł znajwiększem i po 3 kroć w ziia- 
wianemi oklaskami przyJbty. G ry w a ł na po- 
koiaoh u wszystkich Xiążąt rodziny K rólew ­
skiej, i u K rólew ny A u g u s ty .  K ró l J e g o m o ś ć  
S a sk i  życzył słyszeć granie utalentowanego 
ęhłopczyny; a z e w  tym  czasie niedaią się K 011- 
certa u dw oru, M o n a r c h a  słyszał granm Józia  
w  pałach M o ry c b u rg u ,  by ł nadzwyczajnie za- 
dowolniony i udarow ał młodego ir tu o za  ko-
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sztow nyin zegarkiem  z złotym  łańcuchem , p rzy  
którym  zna jduie się w iele pięknych dew izek.

J o / , 1 0  w krótce da Koncert publiczny na sw ój 
dich od , na k tóry  iuż wcześnie zamawiane 
są b ilety.

T yro lsk i Almanach w r .  1803 w  ięzyk u  nie­
mieckim, donosi o sław nym  Mńlarzu JMarcinie 
1  e o f i l i i  P o l a k u  , k tó ry  opuściw szy swą oj­
czy zn ę . osiadł w  T y r o l u .  W ym ienione są 
celniejsze iego dzieła, k tóre należą do rzędu  
najdawniejszych obrazo w  , a szczególniej 
w  Jnsbruku  w  Kościele S er w i to w  obraz Z a ­
ślubienia N . M A B J I ,  k tóry  zadziwia znaw­
ców  i cudzoziem ców; w innych Kościołach J n s ­
bruku  znajduicsię w iele  obrazów rzadkiej p ię ­
kności pędzla naszego Ma rc in a .  Są także ie 
goż ob razy  w  Katedrze Trydenckiej i innych
n h t i ł tK n a r n  1 r n n c ł a  f o /l/f ~Kościołach tego miasta, także w  miastach M a ­
le, f tustjon'x Br ixe n ,  gdzie umieraiąe zo,stawił 

■ znaczny fundusz dla nauki m łodzi. T en  p rze-  
w yborny Artysta ż y ł w  p ierw szej połow ie  
X V II  wieku., Obszerniejsza wiadomość o tym  
A rtyście znajduie się w  9  N rze Dziennika  
bVar sza ws:  zakończona riastępuiącemi w yrazy . 
, , Niech nam wolno będzie (m ó w i to au tor)  
wzm iankę o tym  malarzu następuiącym dom y­
słem uzupełnić: M a r c in  Teof i lą  ubogi P o la k ,  
w młodym  sw ym  wieku ręką przyiacieła l u ­
dzi k ierow any, dostał się na nSukę do malarzay 
najpodobńiej do pogranicznego S z l ą sk a  , a 
przez w rodzony, pilnością sw ą rozw in ięty  ta­
lent, w zn iósłs ięn a  stopień praw dziw ego arty ­
sty . Zapatrując się zaś z litością na nołożeniiSty. Zapatrując się zaś z litością na położenie 
młodzi pomocy potrzebującej, zostaw ił dla n ie f  
p ow yżej wzm iankowany fundusz.“  B y ć  może, 
iż odbywający podróże k tó ry  z z iom k ów n a-‘ 
szych , za danym idąc Ślakiem, b liższe szczegó­
ły  życia iego odkryte.

Z biór Książek najstosowniejszy do nagrodze­
nia lub obdarzenia nim m łodzieży, wychodzący

w  P a r y ż u  pod tytułem : Bibliothdque Chre'ti- 
enne, morale et historique, ou collection de bons  
livres  pour 1’instruction et 1’óducationde la je u -  
nesse; nadszedł iuz do Księgarni N G l i k s b e r g a  
w  ty lu  częściach ile ty lko dotąd drukiem o od os z o — 
no i sprzedaie się razem lub każda część osobno
po złp: 8 , nadeszłe części zawieraią: L ‘ Ecole
des jeuifts Dem oiselles, H istoire abr: de 1‘óglise  i 
p: Shomond, Histoire de la Religion; Anecdotes 
chretienneś; La Sortie de pension, ou la bonne 
Tanie; H istoire de Theodose le grand; V ie  de - 
St: Charles Borrom ee; Vje dc S . Vincent dc 
Paul; Vie de Bossuet dediee a la jeunesse; I,e  
m entor des en fans et des adolescents, ou M axi-  
mes, traits d‘H istoire et fables en vers p: 1'abbe 
B eyer; G alerie Komaine, ou les liommes illu -  
stres de Rome.

W  ozora j y,mieniła się , od tygodnia trwaiąca
pogoda. —  Snte.rr.’g ”“— “ ""s"

z r e t e r s b u r g a . (s  D z ie nn ik a  P e t e r s b u r g  
Z w łok i wiekopom nej pamięci Cesarza i Króla 
A L E X A N D R A  I . ,  iuż p rzy  wieziono do miasta 
M o s k w y ,  g ilz ie  odhywać-się będzie żałobne na­
bożeństwo przez dni kilka. —  N. PAN oddal 
szefostwo Szumskiego  pułku  H uzarów , Arcy  
X chi F e r d y n a n d o w i  d ' Fist. —  X że Następca 
Mekletobursk i  w yiechał na pow rot z Peters  
b u r g a  do sw ej ojczyzny. —  Na zaświadczenie 
J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  C e s a ­
r z e  w i  c z a ,  R zeczyw isty  Radca stanu D in c  
w  nagrodę gorliw ego sprawowania sw ych obo­
w iązk ów , m ianowany Kawalerem orderu S. 
W ł o d z i m i e r z a  I I I  Kłassy.

R O Z M A I T O Ś C I .
w  M eczetach Tureck ich  roaią się odbywać 

m odły o szczęśliwe prowadzenie w ojny z Gre  
ka mi .  —* Jbrahirn B a s z a  lękaiąc sic aby G re­
cy nie odebrali napowrót sw ych w spółbraci za­
branych w  F l i s ,  kazał ich za bezcen przedawać 
n atargu l/a le  w p rzód  polecił aby im poodrzy-



nanonosV i u szy ,  ki óre  u p ak o w a w szy  postnłiak 
zw y k le  W i e l k i e m u  S u ł ta n o w i .  — W  ehab i-  
ci w  ostatniej v J  e zupełnie pokonali E g ip c ja n  
pod M e k k ą .  —  Donoszą z- M o g u n c j i , iż d. 19 
z, ni. wieczorem w szczął się ogień w  tam ecznym  
tea trze  w  czasie ostatniego ak tu  traiedji Fiies-  
k o , lecz p r z y ty m  w y p a d k u  n lezda rzy lo  się ża­
lne nieszczęście, chociaż, t e a t r  L y ł  napełniony 
w idzam i,  k tó r z y  na p ierw sze zawołanie że się 
p a l i ,  wszystk iem i d rzw ia m i cisnęli się na u -  
lice. — 1 w  Pew nem  mieście S a s k i e m ,  znajduie 

i się nad drzw iam i iednego domu tablica, na k ló -  
J  re j  w ypisano  złote tni l i te ram i ,,  K asyno  czela- 
8 lz i  fabrykac ji  Suk ien11 (K la ide rm acher  gesel- 
l i t e n )  a dawniej by to  na te j  tablicy cz a rn em il i te -  
3  'ami ,, Gospoda l \ ra w icck au  —  Gazety  M -  
S  n e r y k a ń s k ic  <\onas7Ą między innemi do d .  21 
I  jtyczGŻ w N o w y m  J u r k u  rozeszła sic pogłos­
ki c a t ió iw  na tamecznych mieszkańcach nadzw y- 
3  '.zajfte uczyniła  wrażenie; rozniosło się albo- 
B virni iż tam zjaw iło  się M  W r ó ż b ia r z ó w ,
1  . tó rz y  p rze p o w iad a l i  iż d. 19 Stycz: zapadnie
2  ię miasto N o w y  J o r k ,  m łodzi i s ta rs i  zosta- 
S vali w  trw o d ze  pók i ten straszny dzień nie-
3 irzeszed łszczęś liw iep it rzym uią  paw et że ludzie 
j| i tó ry c h  zawsze miano za n iedow iarków , stali 
3 ię w  ten czas w strzem ięź l iw ym i.—  Dnia 11 m. 
a a. w skazany został n aśm ie rć  w  W .  X .  B a d e ń -  
I  skierri, t i o n r a d  iaa en g , kt*Sx-y na pub licznym  
I  gościńcu zam ordow ał i z ra b o w a ł  Akademika 
I powracającego z domu do u n iw ersy te tu  w  F r i-  
I  burgu .  Ścięto zb rodn ia rzow i g łow ę ,  a potem 
|  »ą na pal w bito .  —  Godnern iest wspomnienia; 
I iż w  pew nej wsi w B ra b a n c j i  liczącej der 500 
I mieszkańców, n ieum arło  w  zesz łym  r o k u  rak 
[ ty lko  3 osoby to test: 1 dna miała la t  60, 2ga 70 a 
i dcia 80 .  —* Od kilku  la t  popełn iano  często w  o-  
I kolicach W i t o r j i  w  H i s z p a n j i  kradzieże w  Ko­

ściołach, nakoniec odk ry to  t e r a z  zb ro d n ia rz y ,  
złapano 3ch W ło ch ó w  k tó r z y  się w łóczyli

w  tej okolicy pod pozorem  n a r z ą d z a n i a  Kotłów , 
ci zb ro d n ia rz e  Wydali tak że do 20  o ób p r z e  
chowuiącycb skradzione r z e c z y . —- Podczas q- 
statnieco w ielk iego  t łoku  do kan to rów  exl<>- 
wych w  L o n d y n ie  , gdzie wszyscy L udzie  żąda­
li pYędkiego oddania swoich piemęuzy 
od B ank ic fów , U k tó ry c h  ie z łożyli ,  p ew n y  
bank ier  w y p łac i ł  w  4 dniach miljon 700 .000  
fun tów  szterlin: (68  miljo: z łp : ) .  B a n k ie r
ten ś iediiał sam w  kantorze ,  k tó reg o  zam knię­
cie w s trzy m a ł  godziną, aby okazał rnoznosc 
zaspokoienia swoich wierzycie li .  —  In żyn ie r  
S ze v a l je ,  O p ty k -K ró la  Jm ci F rancU zk iego  i 
X ż ą t  rodziny  iego ,w yna laz ł  la zu ro w e  O ku*  
la r y , k tó ry ch  Użycie najsłabszemu naw et oku 
p r z v  wraca bystrość ,  zwłaszcza oczom z k a la ł  a-  
k t y  wyleczonym , MterteUrll sztuk poleciło 
Kommissji doświadczyć tego w ynalazk t t ,  k tó ra  
gc  skutecznym uznała .  —  P e w n y  Siodlarz 
w li ambrę,  w Niderlandach, podjąwszy się li- 
w e ru n k u  dla p u łk u  iazdy, k u p i ł  stare Siodła, i 
nie mała się zdz iw ił,  g d y  W iednem znich zna­
laz ł  ^znaczną summę zlotem ro żn y c h  k ra ió w  e- 
uropejskich. W y p y ty y e a łs ię  o nazw isko  w ła ­
ściciela, i dowiedział się, iż nim b y ł  p e w n y  sta­
r y  W a d i  mistrz ,  k tó r y  p r z e z  25  lat odbyw ał 
kam panje ,  i u m a r ł  W lazarecie W S a r a g o s s i e , 
a rodzina iego iest w  ubogim  stanie. Poczciwy 
Siodlarz szuka iej te ra z  i chce lej oddać zn a ­
lezione pieniądze. —  w M iasteczku  Lieirie,  zona 
tamecznego P a s to r a  p ow iła  w  iednym dniu 
S y n a  i o C órki  w szys tk ie  zd row e.  P as to r ,  
Ojciec ty c h  Dzieci iest autorem W ę d r ó w k i  
M a j s t r a  W i l h e l m a .  — O dbyw anie  p o d ró ży  
w  po łudniow ych N i e m c z e c h  u ła tw ia  się c o r a z  
bardz ie j ,  naw e t  p rzew ożen ie  t o w a f o w  te raz  
iest tańsze. N iedaw no F u r m a n i  podjęli się 
w  ciągu 6  dni, p r z e w i e ś ć  to w a ry  z F r a n k ­
f u r t u  do T r y e s tu  , za cenę 8 reń: od cetnara, 
łącząc iuż w to opłatę d rogow ą,  cip i  t: p :
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Jak w  A n g l j i  i w  Niemczech  r ó w n ie i i w e  
F r a n c j i  pomnażaiąsię bankructwa Ba nk ie rów  , 
K u p c ó w ,  W e x l a r z o w i U p :  w ciągu  zeszłego  
Stycznia, w  P a r y ż u  zbankrutowało 30 kup­
c ó w .— Znowu donoszą z W ł o c h  ze cena P s z e ­
n icy  podnosi się, zakupią zboże do A f r y k i  

w  znacznej ilości. —
W e  Franc ji  we w si A r s o w a l  gd y  w  roku  

zeszłym  odbywała się P ro ce s j a  w  oktawę ś w ię ­
ta B oż ego  C ia ła ,  pew ny S ę d z i a  T r y b u n a l s k i  
iadąc karyolkąnie zdjął kapelusza i  przeiecbał 
o b o k  orszaku należącego do process ji; w ójt m iej­
scowy aresztow ał go, lecz Sędzia pozw ał W ó j­
ta dla czego dozw olił aby processja, iak iest z w y ­
czaj we Franc j i ,  nie odbyła się w  N i e d z i e l e ; gdy
zaś dowiedziono ze |w Niedziele deszcz padał, 
Sędzia p rzegra ł w  Policji poprawczej, appelo- 
w ał do T r y b u n a ł u  a później do S ą d u  K r ó l e ­
wskiego  i skazany został na 8 dzienne w ięz ie ­
nie oraz opłatę kosztów  p raw nych. 

P R Z Y I E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
S tu b ick i  b. J e n e ra ł  z J z b i c y . — Z aborow ski  W a l e n ­

ty  Oby: z  Zaborowa. — Gęślicki W oj:  Oby: z Kalisza. 
  P o tk ań sk a  M a r ja n n a O b y :  z W in ia w y .  — J a ro s z e w ­
sk i  Jó z e f  Oby: z Lubowina .  — Borowicki Ja n  O byw a:  
z P a tow ca .  — B roniew ski  Jakób  Oby: z Ł o w i c z a .  —» 
D ąbrow sk i  Józef  Oby: z S ta ra j  W s i .  — Krzyszto fo­
wie* Grze: O by: z Dublina. — L u b iń s k i  F ranci:  Hra!  
z W o ły n ia .  — Zabłocki Sędzia  z S w in ia r .  — Cza- 
sny  Koimnissarz  z K am ieńca  Podolskiego.  — U czyń-  
sk i  Tomasz Oby: z Maleli.

D O N I E S I E N I A .
Ogród przy u l ic y  Zie lone j  N r  207 0  z pom ieszkan iem  

gtosownem (lo t r z y m a n ia  K a w y ,  i e s t  do w y u a ię c ia  od 
W ie lk ie j -N o c y .  J e s t  to samo m iejsce k tó re  w roku 
zesz ły m  pod znak iem  K aw a i  podw ieczork i  w  og ro ­
dzie by to l iczn ie  uczęszczane  i potrafi ło  zas łużyć  na 
p ochw ałę  Szanow nej  Publicznośc i.  D ow iedzieć  s i ę  u 
w łaśc ic ie lk i  domu.

D n ia  8 M arca r .b . o godz in ie  9 z rana  w dom u przy  
u l ic y  Bednarskiej  Nr 2077 sprzedane będą ru c h o m o ­
ści iako to: S ek re ta rk a ,  2  K om ody e.t .c. za gotowe p ie­
n iądze.  -  A n ton i  H e j  z e r  Kom: Sąd.

Kto  zgubi ł  K luczyk  z p ió rk ie m  z ło tem  do  w y k a -

( C F ,

l a n ia  zębów; może odebrać w D ru k a rn i  K urjera .
S e .Jcw is tr a to r  Cyt". 9 g o .  — Z aw iadam ia  Obywate 

li X  m ieszkan ie  m aiących w W a rsz a w ie ,  iż w dn iu  13 i 
b .m . r . t .  pod Nr 1841 przy  u l icy  Zakroczym skie j  sto- 
iące j ,  Dom przez publiczna  l icy tac ją  z zaiazdem i o- 
g rodera i k r ę g ie ln ią ,  na rok ieden ,  z po łudnia  o go­
dzin ie  2  na  sa tysfakc ją  poda tków  w ypuszczonym  bę- I 
d / t e ,  vadium zip: 200 ua z a l icy to w an ą  sum m ę L ic y ta n t , .1 
pó łroczną  ma z łożyć .  —■, F. G a i e w s k i Nr. 325- 
D z i e r ż a w c a  P o d a t k u  K o s z e r n e g o  Potv: P ł o ń s k i e  g o .

N iżej  podpisany p o naw ia jąc  uw iad o m ien ie  przezem, 
n ie  do K ur je ra  N r  50 podane,  względem zaw iadom ie­
n ia  S tarozakonnych ,  p o i a tk i  koszernego  H ask lo w i  Naj- 
m an z B łonia  opłacaiących iżby takow ego  poda tku  n i ­
komu nie  p łacili  prócz  Abracbainowi F ra j la g ,  a jbowiem  
tenże Najman Aktem u rzędow ym  rzeczony  poda e w 
na rzecz Abrahama F ra j ta g  o ds tą p ił ,  w zyw am  zatem 
W  W . B urm is trzów  i W ó j tó w ,  iżby raczy l i  ostrzedz 
S tarozakonnych  w tym że  P o w iec ie  B łońskim , aby t e ­
go podatku,  n ikomu lecz sam em u Fra-jtag opłacali ,  I 
a lbow iem  pow tó rn ie  zap łacić  będą mn^joli . —

A- S z w a j t  z e r  7. Ł ę c z y c y .
Mąki M a rym on tsk ie j  D?jprzeduiejszej z zdrowej 

p s z e n ic y ,  dostać można każdego czasu pod Nr 781 
przy u licy  E le k to ra ln e j  w M ły n ie  Fr:  Roeslera . i

w Domu pod N r  1971 przy u l icy  G w ard jack ie j  iest 
do na ięc ia  od W ie lk ie j  Nocy S tanc ja  z iozona z kilku 
pokoi z K uchnią ,  S ta jn ią ,  W o z o w n ią ,  Ogrodem i wszel 
k ie m i  w ygodam i ,  tamże o dalszej in form acj i  d o w ie ­
dzieć s ię  można. ^

L u s t ra ,  Pan la l jon  1 inne  meble są z wolnej r ę k i  do 
p rzedania  w domu przy ulicy K rakow sk ie  Przedm ieśc ie  j 
pod Nr 385 na 2 p ię t r ze ,  zawsze p rzed p o łu d n ie m  

F rancuz  rodow ity ,  posiada iący  p rzy tem  ięzyk  pol­
sk i  i n iem ieck i ,  t ru d n ią c y  się  przez la t  k i lkanaśc ie  
dawaniem lekcji i m aiący  św iadec tw o zupe łnego  \
zadow olu ien ia  P ań s tw a  u k tó rych  zos taw a ł ,  zyczy so  ̂
b ie  p rzy iąć  podobny obowiązek w d o m u ia k im  na P io -  | 
wincji  lub w W arsz aw ie .  W iad o m o ś ć  przy ulicy
B ie lańsk ie j  na T łum ac k ie m  w domu S zym anow skiego  
pod Nr 000.

w Dniu 2 M arca b.r .  P ies  wyże! ,  w ła ty  kasztano 
w ate ,  dropiaty  i Suka  charc ica  buro m orągow ata ,  ogon 
na końcu b ia ły ,  i ed n a  noga na kolanie  r a n n a  ieszcze 
n iezago iona ,  zg in ę ły .  Uprasza  s ię  szanownych zna 
lazców aby tak o w e  za w ynadgrodzem em  duk a tó w  2 do 
M urgrab iego  domu N 1346 dawnie j  J  W . Je n :  Roznieć 
k iego  zw any  przy u licy  M azow ieckie j  uddac raczyli .


